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R  O S  S  T  A

fVilno d. q. Szkoły  Powiatowe w Łyslcówie w Po­
wiecie Wołkow yskim przez zgromadzenie Jchm X X .  Mis­
sy onarzów d o tą d  u trzynryv.ane nadal p rzez tu x  zg.ro• 
m.adzenie utrzymywać się ma*’ą; c.ż Jcitm XX. lV.i-.-sy~ 
onurze dla wigkszey wygody Synów Obywatelskich n.-a- 
ią zamiar zaprowadzenia przy tychże Szkołach Konwi tu, 
w którym wszelkie wygody i przyzwoi ty  prywatny uo- 
zor za umówiony ceng czynione będą. Nauki zaś bgją  
dawane w klassach publicznych. Oczem Uniwersyte t  O- 
bywatelów uwiadamia.

S. Petersburg V. S. 2g lipca. Z o s ta ią  komm end^n-  
tami: Achtyrskiego pólku huzarów Pół;;ov nik Kepninski; 
4 morskiego Półkownik Brimmer; 9 strzelców Major 
X. Urakow. Półkownik X. Cze twertyński  do służby p rzy -  
i S-ty w leibhuzarskim połku. G. infanteryi  Swie tzyn u- 
walnia się od służby z mundurem. Oświadczono ukon 
ten towanie  Cesarzowi 'zowi VV. X. Konstantynowi za 
dobre  ćwiczenie kompanii gwardyiskiey arty l leryi  konnev;  
lakoteż Szefowi 3 półku morskiego G. JV’I. Niewiei ow- 
skiemu; niemniey dozorcy  Moskiewskiego szpitalu woy- 
Skov.ego G. JVJ- To ł s toy ,  i Inspektorowi onego Frese; 
naos ta tek towarzyszowi Minis tra sił morskich Admira 
łowi t^zyczagow za porządek zachowany przy  spuszcze­
niu na wodę okrętów, onych budowanie. Scm  tor,
Aktualny  tayny konsyl. Hołochwastow uwolniony od dłu- 
§ !ey służby z pensyą gaży całey; W ołyriski ProkurorGu- 
bernski stanu konsyl. Litwinow z pensyą gaży całey.  
Irkutskiego sądu głł. P r e z y d e n t  Pawłucki z pensyą gaży 
całey; Podolskiego sądu głł. 2 Depar ta mentu  końsyliarz 
Komoinicki  z pensyą  połowy gaży.  P rzez  wzgląd na 
zasługi zmarłego G M .  Borozdina pensyą iego oddaie 
sig 3 córkom do zamgścia. T a y n y  Konsyl. M ła ry c z y n  
znayduiący sig w banku assygnacyinym uwalnia sig od 
o owiąz.ai w nadgrodg 40 1. służby z pensyą gaży 
całey. Magiste r  Derptskiego Uniwersytetu Óchreder z 
rangą ty tu la lnego Konsyl. umieszczony p rzy  komorze cel- 
ney  w i  aganrogu. Twerskjego sądu Głł: Prezydentem 
wyznaczony Stanu Konsyl. Nowikow.

A F R Y K A .  — —

lipca. Ż a d e n  z Tureckich  nawet faworytów 
nie zaszczyca ł  sig względami Deia naszego w stopniu 
t«. wysokim, iak Z y d  Busnah p rzez  la t  kilka. Sam tra- 

towa zawsze z Ministrami pos tronnych Mocarstw, nie 
ozwalaiąc żadnemu zbliżać się do Pana swego; który 

CIąg e pod strażą niby zostawał przyiacioł zaufanych Bu- 
snaiia. Dey we wszystkiem pełni ł ślepo wołg Z y da, bo 
ten  znaiąc doskonale nie tylko skłonności,  ale nawet 

rządcy,  dogadzać umiał chęciom i dziwactwom iego. 
^usnah urzgdy kraiowe rozdawał;  on stanowił i zrzucał  

eu ug upodobania Bejów i Gubernatorów prowincyi;  ze 
wszy stkiemi sam korrespondował, nakazywał,  iak wiele 
pitnigdzy maią corocznie płacić, od skarbu publicznego 

ucze trzymał u siebie, handel  cały sobie przywłaszczył;
c b e ^ 0 i ° S1‘ nikomu z Żydem  iść w zawody kupie- 

> w aaa samowolnie potęga morska narodu całego;

on7mrZdr W)Ch° dzili P° d Ż3gle’ gd“V 17111
sig podobało,

, • . 1 Csżynpość przepisywał,  według taiemnych
oniesien, które odbierał z Europy,  gdzie po wielu mia- 

s ą c i  u t rzym yw a ł  szpiegów. Zdobycz  przez rozboyni-  
iOW - °  Portu sprowadzona,  iego własnością bywała,  
pltZ| daV>aC Z. Pu^ ' cznego targu zabraniał ;  słowem pode-  
j  dawne i śwjgte u T^urków żwyczaie. Do bezpra­
wi4 iow niezliczonych przydał  zuchwalstwo i dumg niezno­
śną , po łość nikczemną.  Z  tem wszystkiem był  to 
cziowie bardzo śmiały. P rz td  4 1, b y ł  spisek w Alge- 
r /e  na egencyą skleiony; głowg Z y d a  ocenili rokoszanie, 

a une 4 magazynów iego niezmiernych ogłoszono. Busnah

dziwną umysłu przy tomnością zapobiegł  złemu, i szko­
dliwe zniszczy ł  przódsigwzigcie. W  czasie poźnieyszym,  
pierwszy Minis te r  Deja 2 kroć pchnig ty  sztyletem; Dey 
od 4 Turczynów był  napadniony;  wszystkiego p r z y c z y ­
ną nienawiść powszechna Algerczyków ku ż^yduw 1. barn 
nakon ; c Busnah : puinałem, dz iwnym sposobem
unicsł  życ ie  z niebezpieczeństwa.  Po tak wielu prze­
stróg,  cli nie poprawił  sig ie dnak ;  gardz i ł  r ad ą  
przyiacioł ; duma owszem i zuchwalstwo iego zda ły  sig 
wzrastać,  od y  mieś stał  sig nieznośnym prawdziwie; to  
upadek iuż bhzki poprzedzać  zwykło.

Z b u rz y ła  sig milicya; r o z ją t r z y ł  umysły iuż nie- 
spokoyne głód bezprzyk ładny  w kraiu całym; gdyż  Bu- 
snab zboże przedawał iaw nie nieprzyjaciołom Regencyi;  
bun t  o tw ar ty  wybuchnoł w Constantinie,  s trasznieyszy 
w Mascara, podniesiony przez Bejów, którzy zdz ier s twa 
żydowskiego znieść dłużey  nie mogli. 2§ Czerwca, gdy 
Busnah zbiiżał sig do pałacu Deia, s trzel i ł do  niego z 
pistoletu  T u rc z y n  Yahia; pozdrawiam, wołaiąc, Guber­
natora  Algęru. Pad ł  żyd  raniony,  żo łn ierze będący na 
s traży chcieli zbóycę poymać.  Oskoczony,  śmiało pogląda- 
iąc; zabiłem, rzecze,  nikczemnego żyda,  k tó ry  was diu- 
go uciskał; żydami iemu podobnemi jesteście, ieśli mi 
przez waszą sprawę włos z głowy spadnie.  Oddalili sig 
to słysząc żołnierze,  T u rcz yn  spokoynie poszedł  do Ko« 
szar, Pusnah zaniesiony do  domu, skona ł  w 3 god.

ń • lwa w yznaP /o"a rzyszom  co uczynił ,  pytaiąc sig: 
jeśliby gotowi by li bronić wybawiciela oyczyz ny  w z łey  
przygodzie,  ina-.zey chciał uciekać w góry. Z  obecnych 
p rzysiągł mu każdy umrzeć raczey,  niż wydać przy jac ie ­
la Dejowi; wkrótce uwiadomione o wszystkiem inne ro­
ty  mdicyi p rzez posłów uczyniły podobne oświadczenie.  
Za' przykładem żołnierskim poszło wielu mieszkańców, 
całuiąc z uszanowaniem rękę, k tórą ,  iak mówili, Opa­
trzność wybrała  i ukrzepiła na wybawienie Algeru od 
straszydła nieznośnego.  Dey podobno inaczey rozumiał; 
lecz widząc powszechną zbóyców radość i zgodę, wie­
czorem doniosł Yahiemu, że nie ma czego sig obawiać. 
Ciało zaś Busnaha pogrześć uczciwie kazał,  przydając 
strażMiczną do wyprowadzenia za miasto;  czego gdyby 
nie uczynił,  pospólstwo scalić trupa,  niosących ukamie 
no  w a ć z. ruy s l a ł o .

Nazaiutrz  rano  milicya z koszar zbroyno występu- 
ie: zaczyna się niemieszkaiąc rzeź  powszechna Żydów, 
k tórzy  byli na rynkach i ulicach. Z t ą d  droga do domów 
i magazynów Busnaha, wszystkie otworzono gwałtem i 
zrabowano.  Do żołnierstwa przyłączyli  sig Maurowie,  
iauo też  Piskris  i Cabailis mieszkance dz icy  gór o tacza­
jących Alger stolicę. Ci wpadaią na domy innych żydów 
drzwi,  okna wybiiaią; rabunek powszechny; zachgcaią 
plądrujących małżonków, synów, braci, Tureck ie  niewia­
sty; po kilko god.  rozruchu, Dey k tóry  p rzez .czas  ca­
ły ś traż t r zy m a ł  spokoynie pod bronią, wysyła osoby 
z Dywanu wybrane do koszar, oświadczając milicyi: ze 
r z ą d c a ' równie Żydam i  sig brzydzi ,  gotow nie z a t r z y ­
mać w mieście z nich żadnego, wyiowszy rzemieślników 
ty lko samych, których liczba iest przepisana w umowie, 
p rzez  sławnego Barberussg podpisaney z narodem Z y d o -  
w sk im w 16 wieku. Obietnica uspokoiła milicyą; żo ł­
nierze do koszar powracają.

W nocy powróciła  miastu spokoyńość ; Regencya  
niewolnikom kazała oczyścić z t rupów ulice, i spalić za  
murami ; co widząc pospólstwo radośnym okrzykiem 
napełni ło  powietrze.  D. 30 zabóyca Yahia p rzychodz i  
zbroyno  do pałacu, oświadczaiąc Dyjowi, że iest na 
wszystko gotowym, ponieważ wie dobrze,  iż Regency a 
krwi iego pragnie.  W odpowiedzi  Dey wyraził : ze sło­
wo iego święte,  za tem lękać sig nie powinien.  Ż y d o m  
zaś pozwoli ł  t rupy wynieść z domów, i pugrz tsć na 
mogiłach pod s trażą woyskową. M i l icya  nie na t e m  
przestać zamyślała; chcieli dowodzcy uderzyć  na pa­
łac, i wyrżnąć panów p rzedn ieyszyeh ;  tym  zbawienie



przyn ios ły :  niezgoda i nieporozumienie się rokoszanów," 
g dy  iedni zabiiać tego  lub drugiego,  ińui zaś tych bro­
nić oświadczali,  wałaiąc o głowę drugich,  k tó r z y  s t ro ­
n ie  przeciwnie myślącey miłemi byli. T a k  więc nic 
nie prżedńęwzięto ,  czas na sporach schodził,  korzys tając 
z przewłoki panowie,  z ło tem  życie okupuia.

i  lipca Regencya na s ta tk i  cudzoz iemskie  wsadzić 
łtażała t łum żydów, ile unieść mogły, i za granicę wypro­
wadzić. D. 2 i 3 zeszły spokeynie; milicya nie wiele r a ­
bowała,  gniewając sig nawet,  iż iey rab u n ek  przeszły  
śmiano przypisywać;  owszem oddali żo łn ie rze  dobrowol­
n ie  żydom, cokolwiek z ich własności u towarzyszów 
znaleść mogli, powiadaiąc głos'no, że nie dla zdobyczy,  
lecz dla wybawienia oyczyzny  rokosz podnieśli.  Powró- 
cońych iednak rzeczy  bardzo iest mało;  zabrane boga­
ctwa Maurowie ukryli  w domach, Piskris i C bailis w 
górach  swoich. Niewiadoma dokładn ie  liczba zabitych,  
s trach ią pomnożył w pierwiastkach nad  miarę; r an io ­
nych  bardzo wielu. Żydów w Algefze mieszkało do 15 
t- Wszyscy niezmiernie bogaci, ńaybardż iey  w perły i 
drogie  kamienie; rtayujsoższa z żydowskich niewiast no­
siła ich iedna k przy ńaymniey za piastrów 300. W s z y s t ­
ko pochłonoł  rabunek, zkąd  Wnieść łatwo, że s tra ta  w 
tern zdarzeniu  poniesiona zrachowaną być nie może.

Gdy sig to dzieie w stolicy,  woyna przec iw dalszym 
W kraiu buntownikom zaczęta niepomyślny bierze obrót. 
Aga z woyskiem posłany d la  ich poskromienia bitwę 
przegrał ;  nowy Gubernator  nie mógł wniść lądem do 
Oran, dla zastępującego drogę t łumu nieprzyjaciół ;  daw- 
nieyszy ciągle zamknięty w poąńenioney twierdzy.  Dey 
wysyła znowu swoim posiłki, arnmunicyą, lądem i mo­
rzem. T o  ieszcże przydać trzeba,  że kilkaset żydów 
z rzezi op isanej  uciekłszy do  mieszkania Konsula F ra n -  
cuzkiego, bezpieczeństwo zftaleźłi. Wczo'ra Regencya 
W koszarach ogłosić kazała, iż Maurowie maią zamysły 
n ieprzyjazne Turkom; przeto milicya pod bronią ciągle 
Zostawać powinna.  Zgadnąć trudno,  dla czego Dey to  
uczynił :  w rzeczy  samey Maurowie myślą o powstaniu? 
czyliteż chciano uwagę żołnierstwa swawolnego odwrócić. 
Cokolwiek iest, dz iś  Regencya powiesić kazała 5 Mau­
rów u których  broń i proch znaleziono.

A U S  T  R Y  A.

Wiedeń. 5 Sierpnia M iędzy  dworem naszym a E l e k ­
to rem  Wurtembergskim s tanęła  umowa, ażeby od tą d  
woyskowych zbiegów bez żadnego wyłączenia,  wyda­
wały sobie nawzaiem 2 narody,  nawet bez odezwy rzą- 
dowey,  za poprzedzoną od głowy opła tą  30 zł. rym  
co rozciągnięto ieszcze do urzędników cywilnych,  i sług, 
k tórzy  popełniwszy kradzież lub inną zbrodnię  szukać 
zwykli  bezpieczeństwa za granicą,

Arcy X. Karol  woienny  Minis te r  pozwoli ł  znowu 
po  dawnemu przedawać rangi  Officyerskie w pieszych 
reg im entach .  T en ż e  zalecił, ażeby wszystkie reg im enta  
fizylierów powiększono 2 kompaniami grenadyerow, każ­
da od głów 200.

Podkanc le rzy Graf  Cobenzl  do zdrowia przyszedł ;  
on podpisał wyżey położoną umowę z E le k to re m  Wur­
tembergskim.

Lekarz C arro  nowe doniesienia odebrał  o rozkrze-  
iwieniu ospy krowiey w Jndyi wschód. O d  1 września 
1802. do 30 kwietnia r. 1804 wszczepiono ią 1 4 6  t. osob, 
z których 1 6 5 . było Europeyczyków, więcey 4 t. Bra­
minów. Panuiący w T an jo re  i T rav a n co re  przyieli sami 
zbawienne lekarstwo, dla zachęcenia poddanych.

T  U R C Y  A.

Constantińopol 2 lipca Usiłowania Selima 5. który 
porządek  i ćwiczenie E u ro p ey sk ie  ta k  dawno wprowa­
dzić żądał  do  woysk swoich, zdaią się brać skutek  po­
myślny.  J u ż  pospólstwo, odstępuiąc dawnego przesądu 
z  ukontentowaniem pugląda na te odmiany; żo łn ie rz  do­
b rze  płatny i u ż  przestaie szydzić z  manewrów których  
celu i pożytku d o tą d  nie poymował ;  iuż Jańczarowie 
są mniey poważam; skarżących  się na złamanie przy- 
wileiow rzadki słucha. Sułtan znieść zupełnie zamyśla 
wszystkie ich półki; lub przemienić w regularne; garn i ­
zony po miastach i prowmcyach  roz łożone ,  powinność 
pe łn ią  i pokóy domowy przywracają lub utrzyinuią.  
Wszystko dziełem iest Minis trów nowych, którzy Panu 
chcącemu naród  upadaiący podżwignąć,  dopomagają 
szczerze.

biychać,  iż Selim 3 z różnych  s t ron  był  pociągany

tło now ych związków z Mocarstwami. R z e c z  oddano Dy*
wanowi na uwagę, k tóry  oświadczył, iż O t tom anom  nie 
p rzys to i  myślić o przymierzach  nowych,  dopóki dawne  
trwają .  T o  postanowienie  P o r t y  p r z e ł o ż y ł  Reis Effen- 
di wszystkim pos łom Europeyśkim, N iedawno p r z y ­
b y ły  do t e y  s to l i cy  nowy poseł B ry tańn i i  W Arbuthnot  
częste  miewaiąc rozmowy z Wezyrem i drugiemi Mini­
strami,  podobno podał  nowe p ropozycye  Sułtanowi imie­
niem dworu swoiego, zachęcaiąc do związków z nim ści- 
s leyszych.  A udyencya  długo odmówiowa, naos ta tek  da­
na p rżez  Selima posłańcowi F ran cu zk iem u  Jaubert,  iako- 
t eż  ofiarowane iemu, przesłane dla Napoleona  podarun­
ki, podróż  do Alepu przedsięwzię ta od Konsula Romie- 
ux ,  zwróciły Uwagę Turków i pos tronnych .  Rozum eią 
wszyscy,  że w każdem zdarzeniu Sułtan oboję tność o b ra ­
n ą  zachować zechce.

Lękamy się, ażeby Kapitan Basza nie p rzybył  poź-  
no do  Egiptu, i w swoiey wyprawie trudności  większych 
nie zna lazł  nad mniemanie,  ieżeli prawda,  co niesie p o ­
wtórna  wiadomość dziś przys łana  z A lexandry i ,  że Kur- 
schid wie lkorządca  wytrzymawszy kilku dn. więzienie w 
Cairze,  nakOnieć 'żyć przesiał .  Rzecz iak była  opisu­
jemy. Kurschid umyślił poymać M ehemet Alego naczel ­
nika Albańczyków, rozumiejąc że lud bez wodza prę-  
dzey do posłuszeństwa Porcie da się nakłonić.  Z a p r a ­
sza więc do  cy tadell i  Cairu pod pozorem oddania  uro­
czyście buńczuków 5 tulnych, które odebrał  niedawno dla 
niego Z Constantinopola  z Basżowstwóm w Jedda-  Po­
zna! zdradę Mehemet,  i zemścić się postanowił .  Więc o- 
świadczywszy wdzięczność i przywiązan ie  do Por ty ,  
p r z e ł o ż y ł  pokornie,  iż zaszczytu  i dostoyności  n 0 wey 
znamiona chce przyiąć  publicznie,  nie zaś w cieniach 
cytadell i,  dla większego wrażenia na umysłach gminu; 
do czego dom w mieście okazały iednego z p rzy ja c ió ł  
swoich przeznaczył .  Widzi niebezpieczeństwo Kurschid; 
‘ażeby Ddniłk safh siebie nie wydał ,  i ł a tw iey  po tćm  za­
mysły "wykutrat* idzie śmiało na mieysce. Po długiey 
w e s o ł e j . i poufa łe j  zabawie,  gdy chce powracać do cy­
tadeli!;  Ą1 oańczykowie otaczaią  dom nagle, wyrzucaiąc__
Wielkorządcy nieufność, podeyrzł i  wość, chytrość;  navbar -  
zaś dobrowolną Zwłokę w opłacie żo łdu  zaległego.  Po 
ż y w e j  sprzeczce nie pozwolili powracać do tw ie rdzy ;  
Kurschid w domie owym zostać musiał, na pozor  d o ­
browolnie; Co się z nim stało, czekamy doniesień pew ­
ni eyszych.

Belgrad lipca 'Serw i a nie woyska swoje z m ę tn ia ­
ją na granicach Bośnii i Bulgaryi, lękaiąc się z iedney  
strony Bekira rożwiiaiąCego obozy,  z drugiey zapowie­
dzianego przyiścia Baszów Nissy i Scutari. Lud swóy Czer­
ni podzieli ł na regimenta sposobem Aust ryackim i W ę­
gierskim, w manewrach ćwiczy codziennie.  Wysła ł  
niedawno do Cons tant inopola  kilktt nowych deputatów, 
przypominając Sułtanowi obietnice iego; iuż powracaią,  
iak słychać,  nić nie sprawiwszy; co iednak Serwianów 
byna v m i e v  nie trwoży .

Gorjou i j  Gierwca, Wielka liczba woysk Rossyi-  
skich, Które zna\  duią się na wyspie nas^ey , sprawiła 
trudność w roz łożeniu  onych wygodnem; stanowiska 
wyznaczone są szczupłe, zwłaszcza podczas trwaiących  
Upałów. G. Mussin Puszkin stoi pod namiotami blizko.S 
Panta leone o milę od miastu  naszego. Dziwna rzecz iest 
i pz ,"e ona mieszkańcom, gdy widzą, że w tak l icznem 
Wniosku paauie porządek,  spokoyność,  karność tak przy-  
kia ma, iż dotąd nikt  skarżyć się na krzywdę nie mógł. Co 
wszystko z wdzięcznością p rzyzna iemy niespracowaney 
czułości naywyższego Kommendan ta  G. ńnrep .

B R Y T A N N I A  IV.

Londyn 26 lipca. Nie wie na ród  Angielski , co ma 
rozumieć o czynnościach przeszłych i dzisieyszych,  A d­
mirałów Nelsona, V d leneuve ,  Grav iny.  Pierwsży  bawił 
d. kilkanaście na wyspach Antilskich, wiele p o d r ó ż y  
odprawił ,  szukał  pilnie zp rzymierzeńców,  kilka p r z e ­
ciwnych zawsze odebrał  wiadomości o ich żegludze;  nie 
raz ieden rozumia ł  się bl izk im zwyciężenia  n iep rzy ja ­
ciół; nie w idz ia ł  ich iednak,  i do E u ro p y  nakoniec po ­
wrócić postanowił .  19 Czerw ca  oddalił  się z Barbados,  
powziowszy naypodobnieyszą ,  iak musię zdawało,  d o p ra w ­
dy wiadomość,  iż Vil leneuve płynie do Toulonu.  U p rz e ­
dzić onego w Gibral tarskiey ciaśninie ma nadzieję N e l ­
son; p rze to  wysłał fregatę Decade; która 10 lipca zawi­
nęła do Lisbony,  z za lecen iem dla Admirałów: Coliirt- 
gwood i Bickerton,  ażeby  ostrożność zachowali w zdarze­
niu nayważnieyszem.



Pisząc  d o  A d m i r a l i c y i  w y r a ż a ,  iż V i l l e n e u v e  ?  C z e r ­
wca f l o t t ę  kup iec k ą  z  A n t i g o a  p ł y n ą c ą  s p o t k a ł  i z a b r a ł  
z  n i e y  k i lk an aśc ie  o k r ę t ó w ;  k tó r a  z d o b y c z  l ed w ie  P r a ń -  
cuzom n a d g r o d z i - c z ą s t k ę  n a k ł a d u  p o d i ę t e g o  n a  w y p r a w ę .  
Sobie  zaś  winszuie N e l s o n ,  iż z g a d ł s z y  m y s i  m e p r z y i a -  
c io ł ,  i śp iesznie  p r z y b y w a j ą c  do J n d y i  z a c h ó d ,  o b r o n i ł  
o d  n a i a z d u  w y s p y  cu krow e ,  k i l k a s e t  s t a t k ó w  ocal i ł .  N i e -  
c z y n n o ś ć  d łu g ą  z p r z y m i e r z e r i c ó w  i d łu g i e  b a w ie n ie  się 
. w M a r t i n i c e ,  p rz y p i sU ią  A n g l i c y  ch o r o b o m  z a g ę s z c z o n y m  
na  o k r ę t a c h ,  k t ó r e  z  H i s z p a ń s k ic h  p r z e y ś ć  m i a ł y  do  
F r a n c u z k i c h ;  p r z e z  co z n a ć  d a i ą ,  iż  G r a v i n a  w y n i ó s ł  z 
C a d i x  g o rą czkę  ż ó ł t ą .  T o  sam o  p o t w i e r d z a ć  z d a i e  się 
A d m i r a l i c y a  p r z e s y ł a i ą ć  d o  J r l a n d c ż y k ó w  o s t r z e ż e n i e ,  
a ż e b y  o k r ę t ó w  z  f l o t t y  z p r z y m i e r z o n e y ,  g d y b y  z a w i ia ć  
m i a ł y  do b rz eg u ,  n ie  p r z y jm o w a l i ,  iako n i o s ą c y c h  z a r a z ę  
n i eb ez p iecz n ą ;  co  n i e k t ó r z y  b i o r ą  za p o s t r a c h  p r ó ż n y  
w p r a w d z i e ,  l e c z  p o ż y t e k  p r z y n i e ś ć  m o g ą c y  w p r z y g o ­
dz i e ,  w r a ż e n i e m  lu d o w i  z n i e c h ę c o n e m u  z b a w i e n n e y  bo- 
i a żn i .

W y r a ż a  i eszcze  Nelson,  i ż  w e d łu g  o d e b r a n y c h  d o n i e ­
s i eń  b l izkim i e s t  n i e p r z y i a c i e l s k i e y  l i o t t y ,  t o  iest  o mi l  
1 0 0  lub 90  t y l k o ,  i s p o d z i ew a  się do ści gnąć  k o n ie c z n ie ,  
W p rz ó d  niże l i  t a  s k r y ć  się w p o r t a c h  z d o ła .  L e c z  t e m u  
O p p o z y c y a  nie  w ie rzy .   ̂ T y l e k r o ć  oszu k a n y  iuż N e l s o n ,  
k i ikak roć  d a r e m n ą  p o d r ó ż  o d p r a w i ł  d o  E g i p t u ;  f ł o t c i e  
T o u l o ń s k i e y  w y n i sć  z m o r z a  ś r o d z i e m ,  dop uści ł ;  w J d y i  
z a c h ó d ,  zn a le ś ć  n ie  m ó g ł  ; szuk ać  p o  ca łe y  p r z e s t r z e n i  
O c e a n u  p r ó ż n o  b ęd z ie .  Powieści  ż e g l a r s k i e  są w ięo e y  
m ż  w ą t p l i w e ,  A m e r y k a n ó w  p o d e y r z a n e .  A n g i e l s k i m  
n a w e t  K a p i t a n o m  w ie r zy ć  t r u d n o .  K o m m e n d a n t  f r eg a-  
t y  o d  N e l s o n a  p r z y s ł a n e y  p o w i a d a ł ,  iż w i d z i a ł  n i e p r z y ­
ja c ió ł ;  ci i e d n a k  nie  po wróc i l i  d o  E u r o p y .  J n n y  p o s ł a ­
n i e c  t w i e r d z i  to  s a m o ;  ł a tw o  zg a d n ąć ,  że  i t e n  o m y ł o  
n y  Został ,  b io rąc  za  T o u l o ń s k ą ,  f l o t t ę  z R o c h e f o r t  i O-  
r i e n t  n i e d a w n o  w y p r a w i o n ą ,  k t ó r ą  p o s t r z e g ł  p o d  27 s top .  
sze r .  60  dług.

C o k o l w i e k  i e s t ,  czas  w s z y s t k i e  t r u d n o ś c i  r o z w i ą ż e .
0  N e l s o n i e  s łychać ,  ż e  iuż  pow róc i ł  d o  b r z e g ó w  P o r t u ­
g a l s k i c h  z d a r e m n e y  p o d r ó ż y ;  w k t ó r e y  w y k o n a ł  co  k a ­
za ła  p o w i n n o ś ć  d o s k o n a ł e g o  w odza , n i e  o s z c z ę d a ł  pra-  
'ćv, zW ałćży ł  p r z e c i w n e  w i a t r y ,  u b i e g ł  mi l .  k d k  t .  w 
k i l k u n a s t u  ty g .  o d  E g i p t u  d o  T r i n i t a d y ;  s zc zę ś c ia  ied- 
ftak s p r z y i a i ą c e g o  nie  miał .  O  n i e p r z y j a c i e l u  sam e d o ­
m y s ł y  t y lk o ;  w e d ł u g  radnych p o w ra ca  d o  E u r o p y ;  d r u ­
d z y  mów ią ,  z e  z m y s l iw śży  t ę  po d ró ż ,  w k r ó t c e  b ieg  o d ­
mieni ł ,  i p r z y c i ą g n o w s z y  h a  g ł ęb in ę  N e l s o n a  sam p o w r ó ­
c i ł  do J n d y i  z a c h ó d .  Z d a n i e m  i n n y c h ,  p ł y n i e  dziś  spo-  
k o y n y  d o  Brezy ł i i ;  k tó rą  t o  p r o w i n c y ą  o s ad z iw s z y ,  ma 
p o ś p ie s z y ć  d o  A z y i ,  o p an u ie  m i a s t o  P o r t u g a l s k i e  Go a,  i 
M a r a t t o m  iuż  u p a d a j ą c y m  r ę k ę  poda.  P a r y s k i e  p i s m a  
Z a p o w ia d a j ą  zn o w u ,  iż n i e  r y c h ł o  i e s z c z e  p e w n ą  w i a d o ­
m o ś ć  o d b i e r z e m y ,  g d z ie  ie s t  V d l e n e u v e  z  G r a v i n ą .  L a ­
u r  i st'0 a  G. w o y s k  l ą d o w y c h  n a r o d z i ł  się w P u n d ; c h e r y ;  
Z G u a d a l u p y  m ia ł  z a b r a ć  na  w y p ra w ę  wiele  ż o ł n i e r z a  i 
Woien nych  p o t r z e b .  G r a v i n a  l e p i e y  z n a i o m y  A ngl ikom.  
R,  1793- z i i a y d u iąc  się w T o u l o n i e  z A d m i r a ł e m  H ood ,  
i e d n a k  więcey  ośw iadcza ł  p r z y c h y l n o ś c i  n i e p r z y j a z n y m  
w t e n c z a s  H iszp an i i  F r a n c u z o m ,  n i ż  B r y t a ń n i i  z  K a r o l e m  4  
s p r z y  m i e r z o n e y .

A d m i r a ł  B i c k e r t o n  p r z e p r o w a d z a j ą c  G. C ra ig l l  
z  G i b r a l t a r u  do M a l t y ,  s ł y s z a ł  iż Salcedo z e s k a d r ą  H i ­
s z p a ń s k ą  k r ą ż y  p o  m o r z u  ś rodz iem,  Z o s t a w i w s z y  więc  
■w ty le  s t a t k i  p r z e w o z o w e ,  sam z  5 o k r ę t a m i  l in .  r u ­
s z y ł  n a  n ieprzyjacie la- .  O s t r z e ż o n y  w ó d z  H i s z p a ń s k i ,  
c h o c i a ż  m i a ł  większą  s iłę,  p o w r ó c i ł  do  C a r t h a g e m ;  Bi­
c k e r t o n  s t r a c i ł  do  z w y c ię z tw a  sposobność,  b y ł  W M alc ie
1 zn o w u  p o w r ó c i ł  d o  G i b r a l t a r s k i e y  c i a ś n i n y ,  d o  k t ó r e y  
u d a ł  się n a t y c h m i a s t  C o l l i n g w o o d  pod  C a d i x  s t o j ą c y ,  iak  
t y lk o  o d  N e l s o n a  z o s t a ł  u w i a d o m i o n y ,  że  V i l l e n e u v e  
z m ie r za  do T oulonU .

P r z e z  J a m a i k ę  i e s t  d o n ie s i e n i e ,  iż D e s s a ł in e s  p o d ­
cz as  k r ó tk i e g o  w t a t g n i e n i a  d o  części  H i s z p a ń ś k i e y  wy-  
spy  S. D o m i n g o ,  w ki lku r o z p r a w a c h  n ie szczęś l iw ych  
s t r a c i ł  d o  4 t.  z a b i t y c h  M u r z y n ó w .  Miss is sy  szc zęś l iwe­
m u  G. P e r r a n d  d a ł  w posi łku 500 fas mąki ,  150 t .  s z tu k  
s u ch a ró w ;  100 t .  fu n t .  p r o c h u ,  50 a r m a t  p o lo w y ch ,  10 
t .  kar ab inów ;  i g o  t .  fr.  g o t o w i z n ą ,  p ó ł t o r a  mi l i .  w p a ­
p i e r a c h ,  b a t a l i o n  P i e m o n tc z y k ó w ,  200  k an o n ie r ó w ,  i 8 ° o  
ż o ł n i e r z y  F r a n c u z k i c h .

A d m i r a ł  C orn w a l l i s  z  f l o t t ą  p o d  B r e s t e m  k r ą ż ą c ą ,  
r o z c i ąg a  dz i ś  że g lu gę  d o  p r z y g ó r k a  F i n i s t e r r e ,  w n ad z ie i  
spo tkan>a z p r z y m i e r z e ń c ó w  powi  acai ącyeh  z I n d y i  z a c h ó d .  
N ie  widzi a ł  e s k a d r y  z R o c h e f o r t  1 O r i e n t  w y p r a w i o n e y  
17 h p ca ;  S t i r l ing  k t ó r e m u  ią  z a m y k a ć  k a z a n o ,  p o w r ó c i ł  
do  P o r t s m o u t h .

c

W  l i s t a c h  2 B a r b a d o s  p i san ych z n a y d u i e m y ,  ż e  A d m i ­
r a l  M a g o ń  p r z y b y ł  d o  G u a d a lu p y  29 M a ia ,  2 C z e r w c a  
p o r t  B a s s e t e r r e  opuśc i ł  z m i e r z a j ą c  d o  T r i n i t a d y ,  gdzie  
s p o d z i e w a ł  się z n a l e ś ć  T o u l o ń s k ą  f l o t t ę ,  p r z y w i ó z ł  n a  
o k r ę t a c h  r a n o  ż o ł n i e r z a  l ądowego;  z g a d n ą ć  n i e p o d o b n o ,  
z ł ą c z y ł  sie z A d m i r a ł e m  V i l l e n e u v e ,  czy l i t e ż  sam p r z e d -  
s ig w z io ł  w y p r a w ę  n i e w i a d o m ą .  W  J a m a i c e  p r a w o  M a r ­
sowe o g ł o s i ł  L o r d  N u g e n t ,  iak  t y l k o  w i a d o m o ś ć  o d e ­
b r a ł  o p r z y b v c i u  n i e p r z y j a c i ó ł  d o  M a r t i n i k L  Ci  w T r i -  
n i t a d z i e  n i e  byl i ,  tw i e r d z i ć  z a  p e w n e  n i e  m o ż e m y ,  c z y l i  
G r a v i n a  n ie  o d w i e d z i ł  o d n o g ę  H o n d u ra s .  C i e s z ą  się tym ­
c z a s e m  kupcy m ia s t  A n g i e l s k i c h ,  w i d z ą c  p o w r a c a j ą c e  z e ­
w s z ą d  l i c z n e  f l o t t y  b o g a t o  ł a d o w n e ,  z e  s t r a t ą  w p r a w d z i e  
z n a c z n ą ,  g d y ż  n i e p r z y i a c i e l s c y  k o r s a r z e  n i e m a ł o  n a m  
o k r ę t ó w  za b ra l i .  S ły chać  iż f l o t t a  z I n d y i  w schód,  s p o ­
d z i e w a n a  szczęś l iw ie  d o  p o r t u  z a w i n ę ł a .

C e n a  z b o z a  i c h l e b a  n i e d a w n o  z n i ż o n a  z n o w u  p o ­
s z ł a  w górę ,  ż n i w o  i e d n a k  i e s t  ob f i t e .

J a k  t y l k o  z g r o m a d z i  się P a r l a m e n t ,  M i n i s t r o w i e  m a ­
ją  r a d z i ć ,  a ż e b y  m i h c y e  k r a io w e  p r z y w r ó c o n o  d o  s t o ­
p n i a  d a w n e g o ,  w o y s k  a za ś  r e g u la rn e  p o w i ę k s z o n e  Z o s t a ­
ł y ,  i a k o  z d o l n i e y s z e  b r o n ić  k r a y  o d  s p o d z i e w a n y c h  n a ­

j a z d ó w .  . J A *
M a r g r a b i a  C o rn w a l l i s  n i e d a w n o  w y s ł a n y  d o  A z y i

n a  m i e y s c e  p o w r a c a j ą c e g o  z  w i e l k o rz ą d ó w  Wel l e s le ia ,  
m a  w y r a ź n y  r o z k a z ,  a ż e b y  s t a r a ł  się przywrócić^ p o k ó y  
I n d y a n o m .  C h c e  k o m p a n i a ,  n ie  szukaiąc  z a b o r ó w  n o ­
wych,  p r z e s t a ć  na  d a w n e y  z d o b y c z y ;  w i d z i  a l b o w i e m  z 
d o ś w i a d c z e n i a ,  i ak  z b y t e c z n a  ro z le g ł o ść  d z i e r ż a w  d a l e ­
kich w y c i ą g a  w ie l k i e g o  n a k ł a d u  i p o t ę g i  s t r a s z n e y ,  W 
H i s z p a n i i  X .  P o k o i u  p r z e d s i ę w z i o ł  ś ro dk i  r ó w n i e  suro- 
v e, iak  S c h i m m e l p e n n i n e k  w H o l l a n d y i ,  p r z e c i w k o  w p r o ­
w a d z a n i u  t o w a r ó w  i p r o d u k t ó w  A n g ie l sk ich ,  m o r z e m  z a  
p o m o c ą  o b o ię tn c  ch okrę tów,  l ą d e m  p r z e z  P o r tu g a l l i ą ;  
w s z y s t k o  b ez  w y ł ą c z e n i a  ż a d n e g o  H i s z p a n i  k o n f i śk u ią .  
P r z e z  co d z i e j e  się n i e w y g o d a  dla m i e s z k a ń c ó w  p r z y w y -  
k ł v c h  u ż y w a ć  r z e c z y ,  k tór e  na łó g  o d m i e n i ł  w p o t r z e b ę ;  
d z i e i e  się s z k o d a  n i e n a d g r o d z o n a  A n g l i k o m ;  k t ó r z y  
t r a c ą  sp o s o b n o ś ć  z y s k o w n e y  p r z e d a ż y .

W  L i s b o n ie  i e s t  p o w s z e c h n e  r o z u m i e n ie ,  iż F r a n ­
cuzi  i H iszpan i  o p a n u i ą  w k ró t c e  B rez i l i ą  i m i a s t o  Go a,  
k t ó r y c h  n a w e t  P o r t u g a l c z y k o m  n ie  p o w r ó c ą  p r z y  p o d ­
p i s an iu  pokoiu .

A d m i r a l i c y a  r o z u m i e  ląc, i ż  V i l l e n e u v e  o d  N e l s o n a  
ś c ig a n y ,  o d  C o l l i n g w o o d a  w c ia śn in ie  G i b r a l t a r s k i e y  o d ­
p a r t y ,  k o n i e c z n i e  z a w i ia ć  musi  d o  F e r r o l u ,  e s k a d r ę  C a l -  
d e r a  k r ą ż ą c ą  p r z e d  t y m  p o r t e m  z m o c n i ć  k a z a ł a  o k r ę t a ­
mi:  B a r f l e u r ,  W i n d s o r  o d  98 ar m.  V a r r i o r ,  V r a i s e m b la -  
ble,  T r i u m p h  od  74.  W  F e r r o l u  H i s z p a n i  i F r a n c u z i  
n i e  m a i ą  n a d  13 u z b r ó i o n y c h  o k r ę tó w  l in .

O b i t w a c h  p r z e z  L o r d a  K e i th  p o d  B o u lo g n e  i C a ­
lais s t o c z o n y c h  p r ó ż n o ś m y  czekal i  u r z ę d o w e g o  d o n i e ­
s ien ia ;  mi lc zy  A d m i r a l i c y a ,  m i l c z ą  w o d z o w i e ,  z a t r u d n i a ­
jąc sie b a r d z o  p i ln ie  n a p r a w ą  s t a t k ó w  u s z k o d z o n y c h ,  i 
z g r o m a d z e n i e m  n o w y c h  d o  n o w e y  ro z p r a w y ;  k t ó r a  n a ­
s t ą p i  n i e u c h r o ń n i e ;  g d y  s z c z ę ś l i w y  d o t ą d  V e r h u e l  p r o ­
w a d z i ć  z e c h c e  d o  s t a n o w i s k a  g ł ó w n e g o  n a y l i c z n i e y s z ą  
d y w i z y ą  B a ta w S k ie y  f l o t t y  lii z  D u n q u e i ’que.  C o  i e ż e l i  
p o m y ś l n i e  p r z y p r o w a d z i  do  s k u t k u ,  ż a d e n  z A n g l i k ó w  
nie w ą tp i ,  ż e  w t e n c z a s  N a p o l e o n  w o d z o m  swoim  r o z k a ­
że  p r z y s t ą p i ć  d o  n i e b e z p i e c z n e g o  l ąd o w a n ia .  M ó w i ć  n ie  
t r z e b a ,  ż e  z  n a s z e y  s t r o n y  p r z y g o t o w a n i a  c z y n i e m y  do 
o b r o n y ,

W Ł O C H Y .

Genua 2 i lipca. O t w i e r a j ą c  A k a d e m i ą ,  L y c e a ,  i 
s z k o ł y  n a s z e  A r c y  P o d s k a r b i  L e b r u n  m i a ł  d o  L i g u r ó w  
r z e c z  p r z y d ł t i ż s z ą :  n i e k t ó r e  m y ś l i  w y p i s u i em y :  P ie r w s z ą  
t r o s k l i w o ś ć  N k p o l e o n  o b r o c i ł  n a  o ś w i e c e n i e  ludu.  T a -  
l e n t a  i n au k a  p o d n i o s ł y  go  na  p i e r w s z e  s t o p n i e  w KR.  
ż t ą d  na  t r o n  p o s t ą p i w s z y ,  n a y l e p i e y  w i d z i  i p o z n a j e  z  
w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  iż t a l e n t a  i nauki  są p r a w d z i ­
w y m  z a s z c z y t e m ,  ch w a łą ,  i s zczęś l iw ośc ią  n a r o d ó w .  N a  
d o b r e y  więc  e d u k a c y i  k ł a d z i e  n i e w z r u s z o n ą  z a s a d ę  c o ­
b r a  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  w a s z e g o ,  L igu rowie .  T a k  w s t a ­
r o ż y t n o ś c i  myśl il i  i mówil i  n a y m ę d r s i  z ludz i ;  t a k  z a ­
w sz e  i n a  k a ż d e m  m iey s cu  c z y n i ł  N a p o l e o n ,  gdz ie  go  
z a p r o w a d z i ł  h o n o r  lub i n t e r e s  n a r o d u  F r a n c u z j u e g o .  W  
E g i p c i e  crd w iek ó w  s ł a w n y m ,  k o l e b c e  o ś w i e c e n i a  i n a ­
uki ,  k ra iu  d z i ś  s k a z a n y m  n a  b a r b a r z ^  ń s t w o ,  sp u s to s zen ie ,  
d z i k o ś ć  n i e s k o ń c z o n ą ;  k t ó r e g o  o d p a d n i e n i e  w p r z e p a ś ć  
c i em nośc i ,  w i e c z n i e  A n g l i c y  sob ie  w y r z u c a ć  b ę d ą ;  g d y  
s t a n o ł  N a p o l e o n ;  n a p r z ó d  z a p a l i ł  d a w n o  z g a s z o n ą  n a u k  
p o c h o d n i ę ;  s z u k a ł  i o d k r y w a ł  m o n u m e n t a  z a ś w i a d c z a i ą -



r e  l u d z i o m  dzi ś  ż y i ą c y m ,  i acy  by l i  p r z e d  k i lko  t .  l a t  
E s i i p c y a n  przodkowie, -  d u s z o m  p r z e z  n i e  o ś w ie c e n ie  u-  
p o i l o n y m  wlewał  czucie ,  p r z e z  co m o g ą  o d z y s k a ć  d a w n ą  
chw a łę .  U p a d l i ś m y  w . p rzed s i ęw z ięc iu  p o ż y t e c z n e m  d la  
p l e m i e n i a  l u d z k i e g o ,  p r z e z  zawiść  n i e p r z y j a c i e l o w i  b e z k o -  
r z y s t n ą .  J e d n a k  N a p o l e o n  z o s t a w i ł  na c a ł y m  w s c h o d z i e  
m i ł ą  i n i g d y  n i e w y g a s ł ą  pam ięć  chęci  sw oich.  G d y  p o ­
w r ó c i ł  d o  F r a n c y i ,  g d y  Ko nsulem  z o s t a ł ;  n a p r z ó d  u s i ł o ­
w a ł  p r z y w ró c i ć  zg a s z o n e  p r z e z  r e w o l u c y ą ,  d a r o w a ć  n o ­
we,  d a w n e  w y d o s k o n a l i ć  e d u k a c y i n e  I n s t y t u t a .  N a  
g łos  iego p o w s t a ł y  m n o g i e  L v c e a ,  s z k o ł y  w y ż sz e ,  p o ­
c z ą t k o w e ,  ś r e d n  e, n a d z i e i a  d z i ś  z y i ą c y c h ,  większa  i pe -  
w n i e y s z a  p o k o l e ń  p r z y s z ł y c h ,  d o  r o z k r z e w i e n i a  cn o t ,  
©św iecenia ,  t a l e n t ó w .

P o d o b n e  us taw y  ni ech  w G enu i  z a s z c z e p i ą  smak  d o  
n a u k i  p o ż y t e c z n e y ;  n iech  L i g u r y a  o d r o d z o n a  d a w n ą  o d ­
z y s k a  chwałę .  J e ż e l i  k i e d y  miał a  dn i  szczęś l iwe,  ieżeli  
w s z c z u p ł y c h  g r a n i c a c h  z a m k n i ę t a  n i e g d y ś  r ó w n ą  by ła  
M o c a r s t w o m  wielkim;  naukom i o ś w i e c e n i u  o b y w a te ló w  
swoich w inna  t a  z a s z c z y t y .  P r z o d k o w i e  wasi w E u r o p i e  
c a ł e y  byl i  n a u c z y c i e l a m i  h a n d l o w e y  u m i e j ę t n o ś c i ;  ż e g l u g ę  
w y d o s k o n a l i l i ;  p r z e z  r o z u m  i t a l e n t a  pa n o w a l i  n a r o d o m  
p r z e z  b a r b a r z y ń s t w o  i n i e o ś w i e c e n i e  s p o d l o n y m .  Z t ą d  
w y s z e d ł  C o lu m b u s ,  t u  p a n o w a ł  D o r i a .  O d w a ż c i e  się,  ich 
p o t o m k o w i e ,  wzb ić  się p o d  n ieb iosa  r ó w n y m  z n i e m i  po 
l o t e m ;  z w iększ ą  ieszCze chw a łą ,  a l b o w i e m  ł a t w i e y  b y ł o  
s ławę n ab y ć  wśród wieków d z i k i c h ,  n i ż e l i  dziś  ż y j ą c y m  
p o s r o d  n a r o d ó w  o ś w iec o n y ch .  W c ie l e n i  d o  F r a n c y i ,  świat  
ca ły  m ac ie  p r z e d  wami .  W s z y s t k i e  dos ta t ic i  c a łe y  z i em i ,  
wszelkie o ś w iec en ie  ludzi ,  w a s z e m  d z i e d z i c t w e m .  J e s t e ­
ście b r a c i ą  F r a n c u z ó w ,  k t ó r y c h  geniusz, i w a le czn o ść  o- 
b o k  p i e r w s z y c h  n a r o d ó w  p o s t a w i ł y ;  k t ó r y c h  od l a t  bliz- 
k o  200.  nie i e d e n  u / n a i e  za n a u c z y c i e l ó w  d o b r e g o  g u ­
s t u ,  m i s t r z ó w  nauk  , urn ie ię tnos c i ,  kunsztów.  M i a n o w i c i e  zaś 
L g  u rowie ,  j e s t e śc ie  u k o c h a n e  d z i a t k i  b o h a t y r a ,  k t ó r y  na 
w d y n a c h  wielki,  więks zym ie s t  i d z i w n i e y s z y m  w po k o iu ;  

• k tó r y  b a r d z i e y  uszc zęś l iw ić  pożąd-a n o s z ą c y c h  im ie  F r a n -  
cuzkie ,  n iże l i  wsławić  i ' p o d w y ż s z y  ć. J e g o  m i ło ś ć ,  c o -  
b r o d z i e y s t w a ,  i z a m i a r y ,  n iech wam u m y s ł  p o d n i o s ą .  
B u d u y c i e  z  n im  p r z y b y t e k  w łasne go  szc zęśc ia ,  n i e ch  c y ­
ców p r z y k ł a d  z a g r z e w a  synó w n i e o d r o d n y c h ,  i św ie tn y  los 
g o t u i e  p ó ź n e m u  p o k o le n iu .

Z w a ź a i ą c  L e b r u n ,  ż e  g d y b y  t e r a z  c ła  F r a n c u z k i e  
d o  G e n u i  w p r o w a d z o n o ,  u p a d ł b y  h a n d e l ;  g d y ż  k u p c y  
swoie  t o w a r y  p r o w a d z i l i b y  d o  m ias t  i n n y c h :  r o z k a z a ł ,
a ż e b y  w p o r t a c h  n a s z y c h  d a w n e  us taw y  z a c h o w a n o  d o  
o s t a t e c z n e g o  u r z ą d z e n i a ;  co  r o z u m i e ć  się ma o p o d a t k a c h ,

M ed io la n  22 lipca. W i c e  Król  E u g e n i u s z  z C o n s u l -  
t o r a m i  s t a n u  M o s c a t i ,  Lo r i go  o d w ied z i ł  w s z y s t k i e  d o m y  
s i e r o t  ż o ł n i e r s k i c h  i o b y w a t e l s k i c h  w m ieśc ie  n a s z e m ;  
u w a ż a ł  p i ln ie  w s z y s t k o ,  d a ł  r o z m a i t e  r o z k a z y ,  i p r z y r z e k ł  
c z ę s t o  o d w i e d z a ć  z  n a d g r o d ą  d l a  d y s t y n g w u i ą c y c h  się 
uczn ió w .

M a r s z a ł e k  J o u r d a n  d o n i o s ł  c a ł e y  armii  F r a n c u z k i e y  
i W ł o s k i e y ,  k t ó r y m  h e t m a n i ,  ż e  N a p o l e o n  o ś w iad c za  
w s z y s t k i m  r e g i m e n t o m  n a y  w y ż s z e  u k o n t e n t o w a n i e  z ich 
k a r n o ś c i ,  d o b r e g o  zach o w a n ia  się, p o r z ą d k u , i  ćw ic ze n ia .  
M ar sz a lk o w i  d a r o w a ł  swóy p o r t r e t  b o g a t o  b r y l l a n t o w a n y .

Z a w c z o r a  W i c e  K r ó l  og łos i ł  s k a r b o w e  u s t a w y  na r.  
1805 .  i i $ o ó .  D a i e  się r z ąd o w i  o g u łem  s u m m a  88- m ill 
l irów na  w sze lk ie  p o t r z e b y  p u b l i c z n e  n a r o d u ;  z  t e y  za ś  
16 mi l i .  500.  t ,  d o  M o n t e  N a p o l e o n e  w n i e s i o n e  być m a ­
j ą  na  p en s y e  d u c h o w n y m  i c y w i l n y m  u r z ę d n i k o m ,  iako-  
t e ż  n a  w y d a te k  p a n u j ą c e g o  i g w a r d y ą  K ró l e w s k ą .

L a s y  M a n t u ę  o p a s u j ą c e  d la  p o d r ó ż n y c h  d z i ś  są n i e ­
b e z p i e c z n e ;  z n a y d u ie  się w n i c h  ki lka l w ó w ,  ty g r y s ó w ,  
i n n y c h  z w ie r z ą t  d z i k i c h ,  k t ó r e  o d  p anów  swoich  u c i ek ły  
p r z y p a d k i e m ;  iuż  p o ż a r ł y  k o b i e t  i d z i e c i  k i l k o r o :  g e n s d a r -  
m o m  k a z a n o  wszy s tk ie  p o z a b i i a ć .

W  P l a c e n c y i  o k r o p n y  z d a r z y ł  się p r z y p a d e k ;  p r z y ­
p r o w a d z o n o  d o  c y t a d e l h  ż o ł n i e r z a  p r z e d  sąd woyslcowy,  
k t ó r y  z a s i a d a ł  w s t a r y m ,  iuż o p u s z c z o n y m  k o śc ie le ;  s t a ł y  
p r z e d  d rz w iam i  32 w o z y  a m m u n ic y in e ,  l e ż a ł o  w i e l e  ł a ­
d u n k ó w ;  z a p a l a  się w s z y s t k o ,  s p r a w ą ,  iak r o z u m i e i ą ,  sa­
m e g o  w i n o w a y c y ,  z a p a d a  s k l e p i e n i e  ś w i ą t y n i ;  8 O t f i cy -  
erów sędziów,  24 ż o ł n i e r z y ,  wiele i n n y c h  osob  z a g r z e b a n e  
z o s t a ł y  w r o z w a l i n a c h .

D o n o s z ą  z N e a p o l u ,  ż e  m i n i s t e r  K r ó l a  2 Sycy l i i  Mi-  
c h e r o u x  n i e d a w n o  um ar ł .

F  R  A  N  C Y  A.

P aryż 2g lipca. O d  czasu  d a w n - g o  n a r z e k a i ą  F r a n ­
cuz i  na  k a l e n d a r z  n o w y  p r z e z  J a k o b i n ó w  p o d c z a s  r t w o -

lu c y i  w p r o w a d z o n y ,  c o d z i e n n i e  d o ś w i a d c z a i ą c  t r u d n o ś c i  
w z w ią z k a c h  p o l i t y c z n y c h  i h a n d l o w y c h  z n a r o d a m i  po- 
s t r o n n e m i ,  k t ó r e  t e y  n o w o ś c i  n ie  przyiełyfc W y r z e k ł  się 
d z i e ł a  swo iego A s t r o n o m  L a l a n d e ,  p o k a z u ią c ,  ż e  g w a t ł  
i p r z e m o c  k a z a ł a  iemu w s z y s t k o  c z y n i ć  p r z e c i w k o  wła­
s n e m u  p r z e k o n a n i u ,  g dy  b e z  o c z e w is t e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s twa n i e u c h r o n n e y  śm ie rc i  o p r z e ć  się nie m ógł  g r o ź n y m  
r o z k a z o m  t y r a n n ó w  o y c z y z n y .  S ły c h a ć ,  i ż  N a p o l e o n  
p o d p i s a ł  w y r o k  p r z y w r a c a i ą c y  u ż y w a n i e  k a l e n d a r z a  R z y m ­
s k ie g o .

K o m m i s s y a  woy Skow a na  śm ie rć  o s ą d z i ł a  F r a n c u z a  
L a a ,  da w n ie y  O f f i c y e ra  w s ł u ż b i e  m o r s k i e y ;  p r z e k o n a ­
n y  z o s t a ł ,  że  b y ł  a g e n t e m  A n g i e l s k i m ,  i d o  i e d n e g o  
d z i e ł a  n a l eż a ł  z  szp iegami  D u b u c  i R o s s o l i n ,  k t ó r y c h  
p r z e d  kilko t y g .  r o z s t r z e l a n o  w t e y  s to l ic y .

P o l i c y a  p o y m a ł a ,  i p r z e d  s ą d e m  k r y m i n a l n y m  d e ­
p a r t a m e n t u  S ek w a n y  s t a w i ła  20 oso b ,  k t ó r e  w k o m p a ­
ni i  d a w n o  ufh rm &wa ney  z a t r u d n i a ł y  się r o b o t ą  i w y d a ­
w a n i e m  f a ł s z y w e y  m o n e t y .

S e n a t o ro w ie ,  k t ó r z y  f u n d o w a n e  S a n a t o r y e  m a i ą ,  
p r z e z  czas  p o d r ó ż y  W ł o s k i e y  p a n u i ą c e g o  bawil i  w swo­
ich d e p a r t a m e n t a c h ;  t e r a z  p o w r a c a i ą  d o  s to l icy ,  p r z y ­
n o s z ą c  w ia d o m o ś ć  rządow i ,  iak  są z a c h o w a n e  p r a w a ,  ia-  
k ie  o b y w a t e l ó w  p o t r z e b y ,  iakie  sk a r g i  i p o k r z y w d z e n i a ,  
i a k a  a d m i n i s t r a c y a  Spraw ie dl iw ośc i .

Dzis  o g ł o s z o n o  w y r o k ,  k t ó r y m  w m ieśc ie  T r e w i r z e  
u s t a n o w i o n a  iest  szko ła  r z e m i e ś l n i c z a  dla d z i e c i  n a r o ­
d z o n y c h  w 15 d e p a r t a m e n t a c h  z a w o i o w a n y c h ,  Bel g ick ich  
i N u m i e c k i c h .  B ę d z i e  ich 4 00  u t r z y m y w a n y c h  k o s z t e m  
s k a r b o w y m ;  na s t ó ł  d la  k a ż d e g o  po  3 2 0  fr.  da i e  się o d ­
d z i e ln a  su m m a  na  księgi ,  n a r z ę d z i a ,  w a r s t a t y ,  m a t e r y a -  
łv  r ę k o d z i e l n e ,  i t y m  p o d o b n e  p o t r z e b y .  U c z y ć  się m a ­
ią  c z y t a n i a ,  p isania ,  r a chunków ,  r y s u n k u ,  z i e m io m ie r s tw a ,  
kowa ls twa ,  ś lo sa rs tw a ,  t u k a r s t w a ,  c i e s i e l s tw a ,  i n n y c h  r z e ­
m i o s ł  p o t r z e b n y  cl ; na o s t a t e k  w god.  w o ln e  od r o b o t  
ć w ic z e n i e  ż o ł n i e r s k i e  mieć  b ęd ą .  R o b o t a  u c z n ió w  b ę ­
d z i e  p r / e d a w a n a ,  p i e n i ą d z e  z e b r a n e  p r z e z n a c z a j ą  się n a  

' i c h  o p o r z ą d z e n i e ,  g d y  po  z a k o ń c z o n y c h  n a u k a c h  ze s z k o ­
ły  wy 11 id ą .  Pensyońar .zów.  m o ż e  d o  n iey  p r z y j m o w a ć  
d o z o r c a  za  o p ł a t ę  3 5 0  f r .

O d e b r a l i ś m y  n u y p ó z n i e y s z e  w iad o m o ś c i  z  L o n d y n u .  
D z iw u ią  sic A ng l icy ,  że n i e  m a i ą  j e s z c z e  p e w n e g o  d o n i e ­
s ienia  o c z y n n o ś c i a c h  f l o t t y  z p r z y m i e r z o n e y .  D ł u g o  
j eszcze  n i e p r z y j a c i e l  z o s t a w a ć  b ę d z i e  w' t e y  n i e w i a d o m o -  
ści; g d y  p r z y  id ą  p e w n e  r a p p o r t a  do  A d m i ia ł i c y i ,  t a  p o ­
d o b n o  b< r d z o  się zadz iwi .

E s k a d r ę  w R o c h e f o r t  u z b r o i o n ą  w y p r o w a d z i ł  n a  
m o r z e  k a p i t a n  L a l l e m a n t ;  o d d a l e n i a  się A d m i r a ł a  Missi -  
ssy z d r o w i e  o s ł a b i o n e  ie s t  p r z y c z y n ą .  C z a s  długi  o k r ę t a  
nasze  s t a ły  u b rzeg u s p c k o y n i e ,  tak  i ż  A n g l i cy  r o z u m ie ć  
n i e  m o g l i ,  abyśmy w k ró t c e  że g lo w ać  m ie l i ,  lecz g d y  w y ­
bi ła  n a z n a c z o n a  god .  w y s z e d ł  na m o r z e  L a l h m a n t ,  i 
w k r ó r c e  o d  w y p y  A i x  o d d a l i ł  się na  g ł ę b i n ę  n i e p o s t r z e -  
ż o n y  od e s k a d r y  n i e p r z y i a c i e l s k i e y , A d m i r a ł a  S t i r ­
l ing  , k t ó r a  w s t r o n i e  p ó ł n o c n e y  k r ą ż y ł a .  O celu  
w y p r a w v  same t y l k o  d o m y s ł y ,  iak o i n n y c h  c z y n n o ś c i a c h  
r z ą d o w  e c h ,  m ieć  i udzie l ić  m o ż e m y .  J e d n i  K a p i t a n a  L a l ­
l e m a n t  i z ł ą c z o n ą  z  n im  e s k a d r ę  p o r t u  O r i e n t ,  w y s y ł a ­
ją d o  J r l a n d y i ,  d r u d z y  d o  F p r r o l u  i C a d i x  n a  o s w o b o ­
d z e n i e  z a m k n i ę t y c h  F r a n c u z ó w  i H i s z p a n ó w ;  inni  do  J n d y i  
w schód,  l ub  z a c h ó d .  S p o d z i e w a m y  się u s ły szeć  w k r ó t c e  
o w y i ś c iu  T o u lo r i s k i ey  f i o t t y .  W B r e s t  G a n t b e a u m e  z d a ­
je sie nie m y ś l i ć  o ż a d n e m  p r z e d s i ę w z ię c iu ,  z a t r u d n i o n y  
j e d y n i e  ć w ic z e n i e m  ż o łn i e r z a  m ors k iego .

B A T A  W  S R A  R P .

H a g a  x lipca. W s z y s t k i e  r e g i m e n t a  ar mi i  z p r z y -  
m i e r z o n e y  z  o b o z u  p o d  z^eys t  r u s z y ł y  d o  p o r to w ,  częsc  
g w a r d y i  P e n s y o n a r z a  za  n i e m i  posz ła ,  na l e ż eć  maiąc  d o  
w y p r a w y ;  w s z y s t k o  d o  n i e y  sp o s o b ią  w o d z o w ie ;  M a r -  
m o n t  i M i n i s t e r  w o jen n y  P y m a n n  o b e c n i  z a g r z e w a j ą  d o  
p o ś p i e c h u ;  V a n  R o y e n  z D u n q u e r q u e  p o w ró c i ł .  W  H e l -  
d e r  i T e x e l  w o i e n n e  i p r z e w o z o w e  o k r ę t a  z a b ie r a i ą  ż o ł ­
n i e r z a ,  k t ó r y  ć w ic z y  się c o d z i e ń n i e  w ś p i e s z n e m  s i a d a ­
niu,  i w y s t ę p o w a n i u  na  ląd .  R z ą d  k u p co m  ze le c i ł ,  a ż e ­
b y  dal i  R P .  na  w ie lk ą  p o t r z e b ę  s t a t k i  l epsze ;  u c z y n i l i  t o  
n i e k t ó r z y  z o c h o t ą ;  odmówil i  d r u d z y ;  t y c h  S c h i m m e l p e n -  
n i n c k  p r z y m u s ić  d o  p o s ł u s z e ń s t w a  r o z k a z a ł ;  co n iem ieszka -  
iąc  O f f i c y e r o w ie  m o r s c y  d o  s k u t k u  p r z y w i e d l i  w H e l v o e -  
t s luys ,  D o r t ,  R o t t e r d a m i e .  G w a r d y a  P e n s y o n a r z a  n a l e ż e ć  
b ę d z i e  d o  s t r a ż y  G. M a r m o n t ,  k t ó r y  sam d o  w y p r a w y  
t a i e m n e y  w c h o d z i ;  t a  za ś  p r z e d d i o ń c e s n  l a t a  m a  b y ć  d o ­
kończ oną*



D O N I E S I E N I A
DO K U R I E R A  L I T E W S K I E G O

x W ilna  9 ę Jan P i o t r  Frat ik Konsy-  ■ parsk' ich,  aby  raczyli  z dowodami  i s to tn e-  
ł i a f z  Stanu,  P r o f e s o r  w IrnperatoEskim U -  mi sami osobiście, lub przez  s w y c h  P l in i -  
n iw e r 3 y t '‘c ie  Wili ń;kim z woli  Cesarza Je- po tentowT poSatysfekcią stawać w Mokrauach 
gomośc i  w e z w a n y  do St .  P e te rs b u rg a  na lub przed  Aktami Z ie mskienu Ptt.u K obry  ń.-" 
czas wakacyiny  dla użyc i a  na dobro  medy-  do Roku,'■licząc od dnia n a b je i a jy c h  D ó b r

24 Junii  V. S. Roku rgog;' p °  up jy nie n iu  
tego  te rminu  że teraztuey  szjr D z ie d z i*  
nie będz ie  obowiązanym zaspakajać,  ma ho- 
bos  o s t r z e d z .

cy ny  znanych Jego Ta len tów,  na dniu 26. 
Miesiąca zeszłego Julii  opuśc i ł  'IB last O'
W tfo . .

w Bibl iotece J. F  Bie tscha i Komp- 
®'a Ania tórow Nauki A t rono mic ney ,  znay. 
du ie  s i ę  ?a u m ó w i o n ą  cenę ,  Globus  repre-  
ż e n t u i ą c y  Sfere świata,  do k t ó r e e o  druffi

N i ż e y  pod p isany  ostrzegani pub l i ­
cz ność ,  iż żońa  mola Katarzyna Kino-

c ó r k ą  r o k  l e d w i e  m a j ą c ą ;  z a b r a ł a  z s o ­
b ą  p r a w o  na k a m i e n i e j  p r z e z e m n - i e  k u ­
p i o n ą  n a  u l i c y  z a m k o w e y  N r  o' 124- 
i w ie le  r ó ż n y c h  s p r z ę t ó w .  P r z e t o  p o -

par t ies  <ae r u m p i r e
rnan.- p ąr Pouqiuevdie. Ayec car te s  et figu'- 
tes- g  yol ia g Rub.  lf. Histoire de F a m y  
Seymour,- on  Tinnoceace persćeutee g yol- 
in 12 Rub 20 kop

N i y w s z y  d - b r a  Mc,krany, borki alias j  . ,
X,ppary w P o w iec i e  K obry  ńsknti położone § _ wi a d o mo ś c i  p o w ' z - e c h n e y ,  a ż e v  
W J P .  SMni ł.iw i  Rayska R vski Sznnibe- b y  n i k t  t e y ż e  K a t a r z y n i e  K i n o w e y  n a  
hm by ł  D w o r a  Poły od WJP. ? Hanu-a- p o m i e n i o n ą  k a m i e n i c ę  a k t o r s t w a  m o i e -

go  t o  d a w a ć ,  i w ż a d n e  ż n i ą  u m o w y  
ci r.y.ś v ego WJP.  J n z e g o  Lep*rsk-iego- w d a wać -się n i e  chcia ł ,  g d y ż  Ona d o  
ex  Po,n.cir,or?cgo Upuskiego,  a wdrugiey c z y n i e n i a  f r ą n z a k t ó w  ż a d n e y  m o c y  
j tdon  ic do sprzedania tychże D ó b r  uino- n ie  ma.

P h e i p o t e c t  od rodzeń,  go Brata W  d n i  4  p o  o d d a l e n i u  s h  K a f a -
w j p  Franciszka  Leparskiego e x  Sędziego » •  -r i t  - i i

C r :  dz. K o l t y  n. Uwiadamia wszy- '  kici. Wie- r Z >’n > K , n o w e -Vr z n j k n o ł -  J o z e f  D a n k  ie*~ 
*?yc ie ldw,  lak W Jerzego iakoteż i Jego vv' cz  k y ł y  A d w o k a t  m i a s t a  W i l n a .  T e n  
Sisksessorow W W.  Jana i. Franciszka-lUe- m i ą ł  b l a n k i e t  p r z e z e m n i e  i ż o n g  m o i ą

L e p a r s k g o  by łe go  Sędz iego  Wie iii. P t f u  
-Kob r-. ń kngo  w p< !< v i e  Dziedzica po smitr-



p o d p i s a n y  na pap ier ze  s t ęp ldwnnym 2 
z l o t o w y m 1, proszę każdego1, aże by  po-  
m ien ionem u Duńkjewi  zowi  na [ ten  
blankie t  p i e n i ę d z y  i nie z g o ł a  nie da­
wał ,  g d y ż  przeżeranie  a k ce p to w a n y m  
Xlie będzie ,  Z d a n k ie w icz  rodein Polak  
ma lat około  36  wzros tu  śre dn iego,  
wlosow  s z a r y c h ;  o c z y  rna takież,  po  
Francu zk u  ubiera się d o ś ć  porządnie ,  ' 
ję zy k ó w  innych nie Urnie prócz P o l ­
s k i e g o  i łacińskiego' .  Nrżey  p o dp b a -  
iw ,  k a w ę ,  herbatę ,  ponc z,  ciasta w 
d o b r y c h  gatunkach rńa znwsże jak da- 
tvniey w d o m ie  swoim n a  zarnkó-wey 
ulicy pod  Nr.  124.

/h i ć ł t z e y  K iJm .
K a n t o r  Rekom: uwiadamia oalą  P u ­

b l i c zn o ś ć ,  iż maiije roznuli roy k o n d y o y i  i 
t a l e n t ó w  z .stanu w y ż - Z f g o  i n i ż sz e g o  p ł c i  
M ę s k i e y  i Z  iDkiey w pepTzednicZycf i  G a ­
z e t a c h  w y m i e n i o n y c h  do  tózi icż.  y i h  us ług  

' l udz i -  z fetóryCli ch oc ia ż  wieli) u b y ł o ,  h.(Sz 
na i c i r  m , >y ,c e  Z no'wy. h  w i ę c e y  p r z y b y ­
ło- m :ę d , y  tenri  n a y d u i ą m ę  w y t r a w i o n e g o  
wiekU cło-konafe H f i u u i z y  u-, Pa.my  z u 

^ h . e i ę t n o a c i ą i ^ y k ó w  oraz rożnyc h  r o b o t ,  
' a  i d a  1 u m m i ą  a g r ad  m> Fóit . i  pianie 1 Gl  
t a r ż e  z J e ż y k i e m  ty  ko O.ynzyst  yni;  P ro.-z 
d z i e w c z ą t  'ń» G a r d e r o b a  1 pokoiow.e N»y_ 
dwie - ię t ako ż  I o konały  C u k i e r n i k ,  kilka
JrVi.-zeró'w * ś w i a d e c i w y  z - g r i n u z n e m i ,  t u ­
dz i e ż  i r n i e i ę  r  o śc ią  i & y t * *  N ymie,  k , eg6 ,  
o>\V,U r o .  . {Traoouzk- igo.  - Wie iu  f  z--
m i  e s  u i i  kt sv vi? ( x / , *
óWtersIt.m, Kr s wi cC k - t my  1 S z e w s k a  Mo- 
f z v b y  i n a  A u s l . r y 1 d o  J > ^  < 1 “Z . n
h ó «  wezwani bydź ż ■ żyK P ł y t o m  po- 
i v i e r z o n e  w i a d o m o ś c i  K a u f ó r c ;  d b  z a r e k o m -  
t i . e ń d O w a r t i a  dzie l . f r?  1 s r z -  d-  ie w  r o ż r r y  h  
r ó i t y  =cach  na z b i c i e  sUuu<;

r y ,  wielk i  s t a dn ik  m io d y  b y d ł a  p ię k n e g o  
H o l l e n d er -k i* go ,  do  t e g o  r d ż a e  w c ™ \e
n f le r n r y  zażywa ne  po i a zd y ,  n ieod leg łe  W li­
na do k up i en ia  M a ią t k i ,  w samem t e z  m ie ­
śc ie  Pałace ,  Kamienice,  tu d z i e ż  na p r z e d ­
mieśc iach  D w o r k i ,  i a k o też  do r o c z n e g o  t  
mi e s i ę cz n eg o '  najęcia w r ó ż n y c h  ró ieyscach 
d o m y ,  poko ie ,  s t a ne y e .  P r z y  tern m u z y c z n e  
do  kup ien ia  I n s t r u m e n t s  Z eg a r  k u r a n t o w y .  
P o r t .  p i a na ,  KUwiec-frt ibały , i k laWikordy ,  
sz tu k ę  wie lką  marmuru  Czarnego.  P o  k t o -  
rem uw mdomien iu  P u b l i c z n o ś c i  ż y c z y  by d Z  
ód ( e y ź e  u w ia d o m io n y m  K a n t o r ,  k to b y  
ihiał summy leżące do  p o ż y c z e n i a  na z ło-  
że n ie  r uc h o m yc h1 d ep o z y  ów w zas t aw ,  lub  
na opisanie p e w n y c h  possesayi  w i e y s k i c h  
c z y lf z n a c z n y ,  h domów Mieysk ich w E w k -  
c y ą  n i e w ą t  p l i w e y p e w n o ś c i .  A ko i r es po n -  
dii fący in ad re s  j e d n o s t a  v ny do K a n t o r u  
Rekommendacy  1 nego w K la s z to r z e  S.  Kaz i ­
mie rza  w Wi ln i e ;

Z e s z ł y  ź t eg o  św ia t  a Ś ta ro zskon  Jozef
L e y b o w i c z  O b y w a t e l  W i le n .  Jnaiąc s w ó y  
]Joni w ł a s n y  na EJ 1 i o y N i e m i c c k i - y  p r z y ­
s z k o l n y m  Dwó rZe  w Roku  1800 zs ze d ł  
z t e g o  świa ta  z o s t a w i w s z y  take wy Do m i 
d ł u g i  n i e k t ó r e  na it goż n ia i a tku  Oparte ,  
p r z e t o  K r e d y t o r o w i e  m<.i^c r ęc zn e  d ł u g i  
s p r a w i e d l i w e  do z e s z łe g o  Ł f y h o w i ć z a  za­
s to s ow a ne  p o d a i ą  do wi ado m ośc i  iż l e ś n b y  
k to k .  lwiek miał  laki d ł u g  do t e g o ż  zesz łe ­
go b ą d ź  za wexlaifci, O. . l igami ,  Kartami de-  
rografami  i iakbn innym t y t u ł e m  nazw ać  s ’ę 
może,  t a ko w e  Obl ig i  i dalsze i n s k r y p c j e  o d  
D a t t y  ł e ra z n ie y sz e y  ż» tybesięcy dwa n ie ­
zw ł o c z n i e  do Po l i cy  i mieyśfeiey Wi leń,  lu b  
M a g i s t r a t u  Składali z £ e r s y s t r e n c y ą  d w u -  
n . edz iel r ią  dla “k o n f r o n to w a n ia  s p r a w ie d l i ­
w y c h ,  a z m y ś lo n y c h ,  a ieś iby w t sk ow vr n  
p r z e c i ą g u  m e z ł o ż y ł  k tó r y k o lw ie k ,  w O w -  
t z a s  k r fe dy to ro wi e  maiąc S p ra w i e  'liw.e p re -  
t e n s y e  b r o n ić  p r y te u o y o w  z m y ś l o n y c h  o- 
8w iaaczai<| .


